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·1opiekunowie · 
, . faszyzmu 
Z New Yorku donoszą, że specjał · 

ny inspektor UNRRA Hirschman 
po powrocie z podróży inspekcyj­
nej po Europie oświadczył, że Wiel 
ka Brytania nie czyni nic dla zli­
kwidowania resztek faszyzmu w 
Europie. Wprost przeciwnie, nie-

----r--------------------------------------------lktóre posuni~cia Wielkiej Brytanii 
Nr 2lS stanowią poparcie dla ośrodków fa-

ROK I Łódź, piqtek 23 sierpnia 1946 roku 'zyzmu. · 

Z Konferencji Pokojowej 
--~--------------------~------------"---------

Z i Bi B za u isami 7 
Polska i Belgia 
zawnlły układ hundlowy • 

W Bruben podp!S81Ily został układ han­
dlowy między Polską a Belgią, słMlowlący 
ponowne nawiązanie tradycyjnych stosun­
ków hoodlowych, Jakle łączyły do wojny 

oba kraje. 

PrzyWódca socjalistów francuskich, Blum kleci ,,blok ze~~!er:;e;~~0~~d:0::5:eęo~~ok:ż!~ 
zachodnL ''. - Tajemnicze narady W willi podmiejskiei lionów dolarów roc~nie • 
.. Na Konferen~i Poko~wej w Pary- sprawą i dlatego zawezwał oo pomoey k:-0nierencji. Widocznie Wielka Bryta- Pod presją Anglosasów 
zu wytworzyła BH~ specyfl(lW.a atmos!e senatorów Vandenberga i COlllely'gO. ni.a i Stany Zjedn<>cwne mobilizują, Turcja odmawia rewizji traktałl 
ra. Dokoła .Angloi::asów zgrupo~ał mę Minister Bevin przebywa już w Pa- swe siły do pracy w komisjach konfe- w Montreux 
szereg. pań~t\V. ~tóre odgrywaJI\ ~olę ryżu przemło tydzień, lecz dopiero wj rencji. ,Przyszłość pokaże jaka ~cizie Rz-' turedd dor .... nrł dziś --a...~ema 
manekmów. Juz przed głoS<YWan1em L..-.l, • • • • qiu. .,,_, '""'"_.. 

• •;J_• ć .aki ~~..l • ultat t.uvuę ukazał Bl.Q po raz pierwszy na1 wart.ość teJ pracy. eh--- d'6ffaires w Ankarze ~~wtedt na 
mozna przeWiutt;Ie , J ..,.,u'Zle rez ~ 0 - """VV 

i~e~~~~~-~enz~~n~~m--•~~m~~~u•awmaa~ ~ra~~w~~D~~~~ 
respondentów nazywa delegatów tych U W R 0„ z· K I KA B A LA R K I noty nie została podana do wiadomości pu-
państw ,,wielkimi ludźmi do małych in· · błkznef. Według doniesień koresponden-
ieresów", poslngnjąc się określeniem łów, nota turecka w zasadzie odrmca pro-

Dostojewskiego. fi pozycje rosyfskłe. Nota została opracowana 

Dziennikarz Nicholson, który był ko- ;_ A~·i · po odhydu narad z ambasadorami Stan6w 
respondentem jeszcze pod~as konferen Zjednoczonych I WieJkieł Brytanii. 

cji \Versalskiej, twierdzi, że obecny gy-

stem glosowania jest absurdalny. Jeden La Gu:.rdi·a odznaczonr 
głos np. Abisynii może przeważyć zda U 
nie Stanów Zjednoczonych. Ale ta &- Orderem Odrodzenia Polski 
wentualność jest czysto teoretyczna, W dniu wczorajszym prezydent Bierut 
bowiem Abisynia nigdy nie ~zie gło udekorował genera!n. dyTektora · UNRRA, 

sowała pneciw Sta.noL Zjednoczonym. Fiocello la Guardię Wielką Wstę-
Wi~kszość anglo-amerykańska oparta l gą Orderu Odrodzenia Polski za życzll-
jest na mocnych podstawach,· wość i p-omoc, okazywaną przezeń narodo-

Stany ZjednoC'Zone jednak nie pod· w1 polskiemu w okresie okupacji, gdy pia-

'li.reślają swej przewagi. Czyni to za nie stował urząd burmistrza Nowego Jorku. 
kto inny, mianowicie przywódca. soc­
jalistów francuskich Leon Blum. Pro­
paguje on włączenie wszystkich państw 
zachodnich do s~ stemu gospodarczego 
stworzonego przez Stany Zjednoczone. 

ozsqdnv -;los 
ie trzeba manekinów w OllZ I 

Senator Stanów Żjednoczonych Seller wy 
stosował plsqio d.o ONZ, zaW'lerające pro­
test przeciwko przyjęciu Transjordanii do 
Ogainizacj1 Narodów Zjednoczonych. Pro­
łest swóf uza5a.dinla SeHer tym, że Trans-

focdania nie test samodzielnym państwem, 
lecz „dodatkiem" do Wielkiej B.rytanil i na 
zliromadzentu ONZ głosowałaby pod f ef 

Blum otw arcie ;-irzyznaje się dio włą 
czcnia Francji ,1 do bloku gospodarczego 
dolara. Ale czy tylko gospodarczegoY 
Leon Blum prowadzi poufne rozm<>wy 
z amerykańskim sekretarzem stanu 
Byrnesem, którego przyjmuje w swo· 
jej willi. Rozmowy francuskich mężów I 
stanu z amerykańskimi poza ramami\ 
konferen cji pokojowej rzucają światło 
na sta.nowisko delegacji francuskiej 1 Moja pani, moja pani, kiedy będzie wojna? Czy „mój" powróci do mnie? dyktando. 

n~. k.onfder;i:d} któr:sksil! takdjaskrav;o 1 ~ <itti@riJll!illilll!lllmillllltiUlllttll\ll:lllmilllilillilllUllil!l!lllll!lllllllffillllllllllllillllmllll llllilllllil!!IIllimllllilllllllmmilllml:i1lllllllllllnlffillllll~lillllll''.illmllllilltt:lllillllllU:lllli;!11111m11111111mm;11m1illlmlrunnnm1rim111m111111111111111111111m11111;1m1::tt1l!:llfl!llllm!Rlllimlllmllll1till!llllTIITitt""lii!ll!!~il~ :t,lll!illllllllllllllllllUIIllfillnfll!WlillllllllllllllIBliffiHllllllil!•ll!lll 
rozm o JeJ ... o.anowi a po czas nie- · · 

daw~~~~a~br:!:c;:~:!~~: Zjednoczo 1·1iw1· c· ił 
~:~: ~~~~~~.f~;~~~s ~:;;:t!~~:~mfe~~ .. 

' f: A i EM!!WWW;&1PMIM5ii111l111m ___ ., 

„ 11maniiarni" , Anglicy 
pragną zwo!n~enia ie.~ców niemieckich nastąpi" lodzi " d iat:h naibliższgth.-lokale 

Premierowi W. Bryłanii Attlee została b d dd , Id - j - - • dl • • 
wręczona petycja, domagająca się zwolnic- ~ ił O iłD~ IPO Ził DIOID I Jil O ćłJDIOJD 
nia jeńców niemieckich, przebywających 
na terytorium Zjednoczonych Królestw i Oddawna zwracana była uwaga na to, że Na terenie Lodzi istnieje np. 165 restau-lgnie likwidacji, pozostanie w Łodzi tylko 
odesłania ich do kraju. Pełycję. podpisało na terenie Lodzi za dużo mamy rozmaitego racyj i barów. Liczba ta jest zbyt wysoka 10 piwiarni. 
118 członków parlamentu, wielu p.rzedsta- rodzaju knajp, których ilość absolutnie nie i uznano za konieczne zmniejszyć ją o 15. Bufetów mamy tylko 4 (przeważnie 
wicieli duchowieństwa 1 inne wybitne oso- odpowiada istotnym potrzebom, jak rów- C łk . . . t b · . •t dworcowe) , jest to zbyt mało, to też mia-

. a owicie me po rze ne są naJrozma1 - · ll buf t, 
bistośc1 . Korespondenci prasowi twierdzą, nież charakterowi naszego robotniczego . te . . kt' h . t sto nasze zyska Jeszcze e ow. . sze pasz cmrme, oryc m1as o nasze po- J dl d · · w· lk. · L d · · 
że treść petycji pokrywa się z życzeniami miasta. . d 1 r:6 Z 1. b . h t . a o aJm w ie ieJ o zi n iem a . . s1a a a • 1cz y ie pos anow1ono pozo- . · d · 1 p t · h · , 
nądu bryły1sk1ego. Sprawa ta doczekała się wreszcie rady- stawić tylko 40 - 116 więc ulegnie likwi· ~n 1 Je n e J . os ano:1"1~no uruc omie 

kalnego rozwiązania i załatwienie jej jest dacji. ich ?koło 70, przyc~ym ,me Jest wyklucz~-

Lot • USA · · t lk k t • d · ne, ze na ten cel uzyt~ .JQdą lokale po zh· nicy JUZ y o wes 1~ m. . . . Kawiarni jest .w Lodzi. 72. To_ ró~eż kwidowa!_lych piwiarniaeh i kawiarniach. 

ZWOinieni nrze'ł fOQOSIOWiłlD .O!o .o~było się po~ied.zeme prezydi.um stanow~zo .za <:.uzo, to tez 22 kawiarme U· Ogółem na terenie Lodzi zlikwidowanych 

1 k d 
t B 

1 
d 

1 
• d 

6 
h MieJskieJ Rady NarodoweJ przy udziale legną IikwidacJI. zostanie ponad 130 zakładów gastronomi-

, a onoszą z e gra u za ogi w c d" z d M" · k. · d - · · 
samolotów amerykańskich, które lądowa- p7ezy iu: arz~~ h i;J\Ie~o 1 c:ze;.o h- Cukierni jest w Lodzi 32 - M. R. N. po- c~ch, przy ~ _rc~d~cJ,a. to obeJDlle w 
ły przymusowo na terytorium Jugosławii, mczący_ck wkstz:s ic rta cyJ . ra ee ~c • , stanowiła liczbę tę utrzymać, a nawet ze- pieLorwkszyml rzęzlike ~dro esch1e. d . b" 
ost ły k 

1 
d f""' 

1 
w wym u. orego pos anowiono zmmeJ- zwolić na uruchomienie jeszcze 3 przedsię- a e po wi owanyc prze się ior-

z • ~ _ prze azane ?~zez w a ze ;oos. o- szyć znaczilie ilość zakładów gastronomicz- lf orstw cukiernic eh. stwach oddane zostaną n~ cele spółdziel-
wianskie przeds!aw~ctelom amerykansk1m. nych, niepotrzebaych, mś uruchomić jedno· 1 zy _ cze. Wykonaniem tej uchwały zajmie się 
W ten sposób zlikwidowany został cały łn- cześnie pewną ilość zakładów 'l typie p <l · i Slanowc:m zbyt wiel ~ posiadamy piwiar- Zarząd Miejski, przy czym akcja przepro­
cydent. . _ _ bpl_Dl dla !)g~ ludności. !ni -... .bQ aż 1_0_3~ Z ~~ W ~ Qle.- WJhiz~a- ~e :w terminie dni ~astn. 



Str 2 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!EXPRESS ILUSTR. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!Nr 215 

Z poddasza do luksusn 

orz ma 
Nie pomogły właścicielowi 

,5-pokojowe mieszkanie, 
restaurac;z żadne tricki, robotnik zajął 
z którego został nieprawnie usur1ięty 

Wczocaij rozegrał się ostaitini akt niezwy-1 dnić jeszcze faikt, że część mieszkania Ka- I :le z jednej strony stał robotnik, nie rMp0- 1 Związki zawodowe postanowiły wówcza<J 
kłych perypetii mieszkaniowych robotnika ::penki oddał Janowi Szablewskiemu, który rządzafący żadnymi funduszami, któreby przep:mwadzić ei,smis!ę, 
zakładów włókienniczych Widzewskiej Ma- 7o>vródł z obozu. mu unlQŻliwiły pomoc adwokatów itp., z , 9iera.jąc się na prawnym dokumencie. 
nufaktury - Tadeusza Kasperskiego, o Niedłu<So jednak Kasperski cieszył się drugiej za~ zam<iżny człowiek, który od- W dniu wczoraj;;zym na ul. Piotrkowską 
:tóre~o dZiejach Pi'.s~~iśmy swego czasu ob- mie~zka;iem. Spodobało się ono właścicie- gradzał s!ę coraz nowymi paragrafami i„. 501 udaio &1~ i os~h: selG'e~arz Związ~u 
.zer.me w '.'Expressie - - !owi mieszczącej się z frontu w tymże do- decyzjami. Za~oooweg? '\ll'lłk Jarzy, Przybył, fu';1kqo-

M1eS®kamowe kłopoty ob. Kasperskiego I mu restaurac1·1· pn Hellada" ob Dylew- 5 K k. g ł . ·ę• \narmsz z-..„1azku l(oper, nrzewo~n1czący . . . . • · „ · prawę aspeirs 1e o z.na y na pam1 " · • • , 
rozpoczęły s1ę zaraz ~ wyzwol~tu ~od~1, skiemu, który spowo~ował usunięde Kas- wszystkie urzędy mles1.kaniowe ; kwaterun- ~u_nduszu Wczasó~w ri:~cowmciycb Medyn-
gdy zajął on opuszczone _poniemteckie i perikiego i fego wspołlokatOTa z mieszka- kowe w Lodzi. 5prawę jego znało całe nie- , 1t1 ~raz Z-eh ~ilu;jan ow. . .. 
i-pokojowe mieszka.nie w oficynie domu Inia 1 oł , • ł, d k" «dv. ,,...,· e Mun o energicznego sprzccrwu kom1s1a 

ul Piołrk kief 307 • ma sp eczens,wo o z .. ie. „ _z o spr~„1 ~ • 
przy . ows • k . tej szeroko ro.zpisywa'a się cała prasa ;>os.tawiła na swoim: w;;zy~C}' , .c-:nownicy, 

Kasperski oba'l'czony jest licmą rodziną, Do pr~es;;ronn~~ mies~ a·~lak.wyposazo~ ~ódzka ' _ 
1 

· nieprawnie zajmują1:y ten foxal, opu~dJi 
składającą się z 9 osób, to też mieszkanie I 1~0 ~ a ne me e. pon:emtec ie ~prowa . . . go, pozosławiając na w!ej~"..i wszya~k!e me 
t . b ł 1 b"'ł d : .. 1. 1 dził się ob. Dylew~k1, zas Kasperski, Móry Decyz.1c. wypadały przychylnie dla Kas-, --~e 1,1 •1,,c S"' P"<,_""„"f!"'i·a n~.m·einiecki·-do 
<> me y o wca e z '" uze Jes 1 uwzg ę- . . ł . . . . K . . 5 . l . ·• ' ' t L „ " ·"''-"" '- '"' "' '"' · ~„. · 

asal!Z:!ea11mmm11D:1 _______ , __ a___ miał do tego mieszkania pe ne prawa 1 us1- perskiego nawet 1 _ omISJa pe~Ja na zaJę- Uszczęś!iw~cnv Ifosocrski sprowadził się 

- łował spowrotem sit; do niego do:ta~ - ła pr:y.ch?lne dla n~ego _stainow!sko. - Dy- nałychw!ast do' mies~~;:ania z ~ałą rodziną, 

Znalezl•ono 11•1m Skazany został przez sąd na Ó m1es1ęcy leWSki feanak uparcie MlCS!'°!l:~m~ me ZW"!- 1 _.. ł _ .• , ·<ł;- no o••a-
• · · · · • 'd · t 1 k'" , przy c.r.ym na po1. s a ,>; ie w y -- ~;ie& „, 

wtęz1en1a z zawieszeniem. ruał, znay u1ąc coraz o nowe „ crucz i 1, • d • b ~ • • ni b • 
-l ! k • . I uuo zarzą zema ~.a1e mo6 na yc na 

Z przebiegu Powstania Warszawskiego Cóż było robił? Kasperski wprowadz_1ł ! _Ja odw e ama sprawy. własność wszys':k.ie znajtlnjące się w mie-
się na.razie wraz z całą rodziną do maleu- j Ostatnio zapadła decyzja ostateczna -

1 

:;:kaniu meble poniemieckie. · 
W okresie powstania warszawskiego pra­

cowała na terenie Warszawy ekipa filmowa 
Armii Krajowej, nakręcając długometrażo­
wy film dokumentalny z przebiegu powsta­
nia. 

Operatorom udało się sfilmować wszyst-
, kie niemal większe akcje powstańcze od 1 
sierpnia do połowy września. Film ten je­
szcze w czasie powstania był wywołany i 
wyświetlany w okresie powstania w kinie 
„Palladi urn". 

kiej klitki na poddaszu, zan:ieszkał tam ": ! Wojewódz.ka Rada Narrodowa P?&tanowiła, Fakt ten niech będzie ostrzeżeniem rll·'.l tych 
stra.~ych :vaorun~ach, ale ~1e zrez~gnowai I ż l do spomegll mieszkania ma się wprowa- wsz1rs.tkkh, któr2:' r>.3.e1n~wn.ie 3i>J.'l:rnh mie­
z m1eszikan1a, ktore ipraiwme mu stę nale- · " ńt Kasperski. szkania, h•h też 2ojmują zhvł duże wiesz-

żało. Alf i to nie odniosło żadneg.o skutku - ka!?ia w sfosunisu do $Wych potrzeb. Nikt 
RQzpoczęła się zawzięła wanta o miesz i r·cstauraitor nadal nie chciał opuścić miesz- :ię z nimi niańczyć nie będzie, tym bar-

kanie 5-polrofowe. Watka o tyle nierÓ\W'lla,' kania. <lzieJ, że wszelka przewlekła procedura zo­

I 

oston'' ~ kamgarn z · tybrz za 
Nowy oś.ro.dek produkcji tk~nht J!zysto wełnianych 

steła sprowadzona obecnie do decyzji Norl­
zwyczajncj Komisji Mie~zlrnnlowej. od 
k~órej, Jak ''in~,'lmo, rJe ma żadnq~o otl­
wołania! (o) 

. • I ~'ff ... 
iC: ~ ·łaa~„i 

Po kapitulacji bojowcy ukryli oryginał I ~ t 
filmu na ul. Wilanowskiej, gdzie film został 
obecnie odnaleziony, to też niewątpliwie 
niedługo będziemy mogli ujrzeć na ekra­
nach sceny obrazujące boh<J.terskie zmaga­ Ł?dź była _i ~est mi~stem bawe~ny .. Za\w~go dla Mini~ters~wa K~munika~ji. .i:rz~- Wydział Aprowizacji i Haiidlu z.R-

stohcę matepalow wełmanych uwa:.:any Jest lw1dywann p.-oaukcJa przy pełne] zmw.m e ,_ ~l - :f" „ . · Tri ,, , Ł :ł . . ,1, . d nia ludności Warszawy z okupantem. (i). 

T 
w Polsce Bielsk, którego produkcja obec- wyniesie 15.000 mtr. gotowej tkaniny mie- 1

1 
· z_ą.du 1

' :,>'·'. e"'o '~ t~. z; .1:;:· ~J~ , 0 

na jest, niestety, b. ograniczona „ powodu 1 skcznie Wl'.ł .011:•Ci:; „ J, :-e na ar Y ·) \ • '1'.J,_.,_10:1e 
n n Cz OW wielkich szkód wyrządzonych wskutek I t ł - t . ł I z m1es 1~~a lqKa rb. w sklepad1 . ' tą-,_. ił' • l Poza ~ym czys o we mane ma ena y uro- h d . . 1 • • • d . 1 • 

• " d • " • działań ~ojennych. . . dnimje Państwowa Fabryka Włókienn'.i ::za ".wnyc · ·o m ;e.; ··•!e; 9„"' ~ 1 . ro.z ~ -c ·-ceJ 
. CZ J~~ ~ WIZ - _DEE fQ, < Obec~epowst~ł~zeregnowycho,;;_vdkowiwRtlmii:gd~e~vytwarzasię.tzw.„bost)n". l_ c:·a, ;,.,~~.: ·c' ..... c~ri_a -·.> :!1€rpn1a rh_, 

Jak się dow1c..dUJemy, z dmem 1 wrzes- produkcJi mater1ałow .Pełnowartosc1owych ·ProdukcJa miesięczna wynosi ok. 3.000 me- l •l zer„, i.:. „ne O: c ą. 
nia wprowadzona zostanie nowa taryfa wełnianych na Wybrzeżu. trów gotowej tkaniny. nici do szy:::ia w c:::11ie 11 z1 za 1 szp. 
po : zl9wa, dotyc7ąca przesyłek pocztowych. Jest to Państwowa Fabryka Sukna . . . -;oo j1a1rd .. 

ł..:t:in isterstwo Poczt i Telegrafów ustala „Gdańska Manufaktvra" w Oliwie, która I wreszc;e trzecia fabryka na Wybrz.ez.u Kat. I na odcinek rur 33 
obecnie w•:solwść podw"żki tar"fY poczym przystapiła do produkcJ:i materiałów ubra- w Boboloruczach .przeszła na produkcJę : . 1 . ł _ h' -o<·· . d 

J , "' "' ' • . , k t • · h ("O · 1" "1 )1a ,, po o 1 iar usb:-.lona nowa taryfa rozesłana zostanie do niowych i sukna płaszczowego czysto weł· lrncow wyso owa1· osc10wyc a proc. czy -~ - V • • . I J , - d . . . . Kat I 11'-' 0'1'·m 0 '1- r " 4 ws:.-"l:tkirh urzędów pocztowo-telegraficz- nianego. Obecnie fabryka wykonuje zamo- steJ wełny). Pro ukcJa m1es1ęczna wyn•)SJ . . · c. • - ·- \. n. '-' 
nych w Polsce. (k). lwienie na 15.000 metrów sukna płaszczo- 2.000 koców. (a). 1mc1 czarnych po 500 Ja•rcl. 

1 <;~p. 

1 szp. 

AA & 

o „ • • •• 
·ziny wczesn1e1 

podniecenie i zdenerw-0·wanie, jakaś \Vresz::ie z ajaśniały światła i·eflek­
chorob.U.wa febra, która trzęsla nim tc•rów, usta< onyc.h na lotnisku ostat­
fizycmnie i moral1rnie. Tysiąc klilome- niego etapu. Jeszcze kilka chwil i sa­
brów... dwa lądowania.„ sześć godizin molot wy'Ją.(~Ował. Nie oglądając .się 
lotu.„ A co prorabia pirz.ez W'Il czas ani na pasażerÓ'w, ani na personel 

Sam nie w i edz•i.f'.ł, jak i kfody za-I kacj.i lotniczej. I to właśnie było po- jego żoILa? Co się z niią dlziieje? O go- lotniska, zdumi•ony przvhy~iem siamo­
krndio mu s 'g do duszy pod·ejrz.e.nie.1 woclem; że bardzo często był w domu J;;in.ie piątej będzie on już w d•omu, potu o dwie go:1zi-ny przej term; nem, 
l\1.\oiUwe, ż.e zo s tało spov•~o::lowane luź- nieobecny, nie tylkio w ciągu d111ia, lecz ale żona jego wie o tym, jak l' Ówrnie?. 11..oh;J ik vohiiegł do stojącego n::i 1>0t­
nymi uw'lgarni przyjaciół, lub przez równtież w ciągu nocy. Siłą faktu żo- wie 0 tym i „ten drugi", kitóry ją w\ nisku wlarneg•o samochodu , chw,vcił 
atmosferę. j aką żona jego w ostatnim na przez czas jego nieobecności po- odpowiednim ·cza·sie opu.ści, aby on go kier.owinicę i w obłąkańcizym p.ęchie 
cw sie była otoczona„. z:ostawała sama i miała nieograniczo- nie zastał, gdy przybędzie do domu.„ pomikn,ął w k iecun.ku swego domu. 

Pewnego dnia jakiś tajemniczy, we- ną sw-0biodę. „O Boże! Wszystko, tylko nie Gdy z1rnla:r,ł się .przeti. swym domem, 
wnętr z1ny gfos szepnął mu: „Spójrz - . . . . . , to! Wszys!Jko, wszystiko, nawet - porzmcił f!Uto na ulicy na łasce losu 
w lustro". Gdy idąc za radą tego pod- Pewnego dma _obud·z1ł się w J_ak11;is śmie.rć!..." i bi~.gł po schroda::.h, przeskakując po 
szeptu, prz-ej rz.ał i:;ię w zwierciadle, SIT'utnym nia.sbr-01u. Samop?c;zucie .~e- Warkot moto-ru odbijał się w glowie ~ilka st or•ni. Cnł niepokojące bicie 
r.:-rzekonał się, że jest bardzo brzyd- go ~ozos_tav:~ało bardZ·O wiele do zy. , jego strnkrotuym .echem, przyprawia-I ~.erca... Ozerwcne, żółte. fioletowe 
ki. Wiedzial on o tym już dawno, ':!zema: ~·ak1s wew_nętrzny głos szeip- jąc go o ból nie do ziniesienia. Prope- płatki wirowały m u przed oc·zyma. 
lecz nigdy się nad tym faktem nie tał mu, ~ na~t~~UJe przełomowy mo- ler samolotu, tnąc powi.e:tru~ nocne, Jeszcze chwila i iotnik z,nalazl się w 

zastanawiał. ment w Jego zycm. Zidawał się rozbrzmiewać szyderczym swym mieszkaniu. Jak furiat wbiegł 
Ten sarn podś wiadiomy o.druch spo Z l"'oz.klosznym uśmiechem i niewi•n- śmiechem. A później w:;zystko wokoło c}o sypialni, wyciągnął z k!iie·szeini re- . 

\\,oclował, że jednocześnie przyjrzał ną minką zwróciła się d;o niego żon.a zatracifo się. Lotnik jak skaraie.niały wolwor, polecił swą duszę Bogu i,.. 
się bada we:zo swej ż.oni·e i skonsta z zapytaniem: pod ciężarem p1rzygn1ata.iących go pi"Zekręcił kontakt elektry czny.„ 
tował, rA~ j est ona wybitnie piękiną - Kiedy wrócisz 7J pod1róży, ko- myśli uciz1ynił kilka mchów i szybkość [-lnop świati\a zalał sypialn\iię„. żona 
ko bie ' ą . Rćwnież i o tym ,viedziiał on ~hany? lotu zaczęła się zwiększ.ać z sekundy jego była sam a w pokoju. Leżąc w łóż 
od dawna i był zawsz-e szczęśliwy A on, l)'{)Wodowany Jakąś głupią na sekundę. Dwieście ... dwieście pięć- ku, oddychała lekko, trzymają.c swą. 
z t e!!,·o powodE i dumny. jak mężczyz- prawdomównościa , odpowiedział jej dziesięt, trzysta ... Potęż·ne cielsko sa==- ksz.'.: a :,tn.ą głiówtkę przechyloną na pra 
na·. któr r u waż.a, że żona jego jest o;;zcz.ene i zgodnie z prawdą i molotu dostało jakichś niesamowitych we, jakby z kości słoniowe· utoczone 
na i i1; ękn :-e5,jzą l<:obietą .w świe0ie. ~- Jutro rano o godz.i·nie piątej, drga·wek. Motor nie warczał już, lecz ramię i miało się wrażel1lie , ż.e uśmie-

Gdy porównał swój wygląd z wyglą- najdroższa! formalnie ryczał, a propeler zdawał cha się le.diwie dostrizega·1nie ... 
dem żony, do duszy jegio zacz.ęłio co. Po pożegna·niu z ż.onią, uda'ł się się nie posi'a .d.ać .z obłąkańczej uciechy -
raz częśc i ej z.akrndać się podejrzein.ie, na J.otnlisko i odleciał rua swym o;amo- z powodu piekiel1nej szybkości jaką Lecz los chcilal, że samolo1rem, któ-
które po·tęgowało się z dnia na diz.ień, locie. ro.zwinął s.amol•ot. ry przybył o dwie godziny wcześniej, 
tak jak z każdą chwii'lą powiększa s1ię Podróż w pierwszą stronę minęła Pasai.er1owiie spali, nie mając o ni- 1niż pl'•Zev. idywał roz.kład, jechał.o 14 
kropla oliwy, pusZ{!.z.una na wodę. W bez jakiegokoh,~iek w~·darzenia. giod- czym pojęcia. Jedynie mechanik, za- pasażerów, w tym 12 mężczyz.n, z któ­
czasie nie1obecncści żo ny, a zdarzało się nego uwagi. Mimo nurtuią.cych myśli, niepo!wjo.n.y niezwykłą szybkoś~ią Io- rych jedenastu było żonatych. Wszyscy 
to bardzo często, nawet w mocy ~uł był przez caly czas Ś\\iiad'om ciążą- tu zwrócitł uwagę pilota, lecz musiał oni przybyli d-0 domu .o dwi.e goalzi'ny 

'on w sobie piek'.o: „Co ona porab'i·a"? '.!vc.h na nim obowiazików. Nie zapom- zr.dowollić się ostrą odpowi°edzią, jaka wcześnie1j, niż ~eh oczekiwały, nicz:ego 
Z kim pnebywa teraz? Tłoczyły się ,v r~ał on ani na ch,vile. że w je.go ręk1q padtła od steru: się nie spo:lzievvające żonv. Bilans te­
móz.gu jego n

1
aj :·oz:ma.itsze myśli, któ- 7 naidt1ie się n,ie hrllko jego wfasnej - Milczeć! Ja mam komendę! Tu- go niespodzianego faktu był bardzo 

re zlewały s ię w jeden obłG-kai'1czy ;..,„;e. lee.?. równ:ież żvcie tvch wszvs.t -, i ja ro.zkazmję ! c.rJakaTiy i da się wyriaz.ić w nastę­

W\arkot p_rope_Ie-ra. jego samolotu i : - :~h p.asa?:erów .. kt.órzy mu z·aufali J Obydwa, miasta, gdz_ie_ samo]·ot miał pujący sp•osób: rozwod~w - 3, poje­
tworzyły Jakąs piekielną muzykę. · 1adą. razem z mm. · wyląd;owac, zostały omm1ęte na ogrom- d)~nlkow - 1. procesow o z~amanie 
Należy bowiem wiedzie.ć, że był o'.1 . Jedrnakże w drofl:r.e l')l?Wrotnei chwy-jnej ":'Y~okiości. Pasaż:e·rowie r,ipali wiaEy małżeńskiej - 2, p<Jiliczków 

pilotem duże:ro towarzystwa k.omum- 01fo w swie si.Dony mewyt~u•mac:zone spo.koJme w dalsz.ym c1ągiu, . - o, .razem - 11. M. 
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użyc·a miesz anio · e 
, 

CD 
adzwg.:zajna -Komisja l'l·f!szkaniowa w lodzi i-oż urzt;doj~ .. .., 
Wnioiki o mi~§ZkilD'ia moeą lkładat iglko .Radg Zakładowe 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa udział w wykonaniu .sprawiedliwej re- sikanie i nie pracuje bez umsiadnio-j będą oswał>atlzane, pirzy czym od de­
dla m. Łodzi została. powołana i mieści formy mieszkaniowej i uspTa;wnieniu nych powodów. Kto zajmuje bezpra..j cyidi Nadrzwyczajnej Komisji Mieszka-
sił} w lokalu ul. Piotrkowska 113. gosp-0darki lokalami. wnie dwa i więcej mieszkań. Kto za.i- niowej - jak wiad-0mo -

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- Mieszkańcy Łodzi winni o kam-ym muje duże miewkanie i ma zameldowa-1 ODWOŁANIA NIE BĘDZIE. 
wa, działająca na podstawie dekretu z przekroczeniu na tym tle ne t. 7'W. „martm dusze", tj. lud:lii, któ- Przydzielanie mieszkań tych ruowy:m 
8 sierpnia 1946 roku, przedsięweźmie KOMUNIKOWAĆ NADZWYCZAJ- n;y faktycznie nie mieszkają. t&m, lecz , lokatorom, jak również dosiedlanie 
wszelkie środki dla przeprowadz<enia NEJ ĘOMISJI MIESZKANIOWEJ, j zostali celowo za.meldowani; aby oohi-o-1 nie będzie odbywać si~ chaotyc7illie. 
reformy mieszkaniowej na rzeetZ Ind.no- winni dosiaJ.•czać jej faktów nadneyć nić właściciela tego miefiania przed Kierowani tam będą tylko lu~zie rze-
ści pracującej Łodzi. i nieprawości. I wsiedleniem poirmbująciych i' pozosta- czywiście potrzebujący. 

:J.{orzystając z nadzwyczajny.eh npra- Winni wskazywać, kto zajmuje nie- jących bez dachu nad głową.. Rady Zakład-owe, ewentualnie dele-
wnień, określonych przez dekret prawnie lokal, t. zn. kto zajmuje mie- Mieszkania , zajmowane nieprawnie gaci przedsiębiorstw, gdzie Rad Zakla-

KOMISJ A BĘDru:E USUW A'Ć z dowych niema, zgłaszać będą do nad-

=~Ai~\!J',~c= D ACZE O E 1 N1EJE. '• ""i:!!~i(~<k;!•~ oprawiające spekulację, ,,szaber'' i pa- I z odpowiednio umotywowanymi wnio-
skarstwo i przekazywać będzie te mie- Ceny niektórych artykułów sq zbył wysokie skami. 
szkania robótnikom oraz pracownikom, Indywidualnie, tj. pojedyńczo Nad-
znajdującym się w najcięższych warun- Ceny niektórych artykułów w Łodzi utrzy- sprzedawanych w sklepach łódzkich po ee- zwyczajna Komisja Rozjemcza żadnych 
kach miesmrnniowych. - mują się wciąi na wysokim poziomie. przy- nach t.zw. wolnorynkowych. Różnica między pudań w sprawie przydziału mi0SIŁkań 

Boza tym Nadzwyczajna Komisja czym w wielu wypadkach jest to najzupełniej cenami detalicznymi., a tymi jakie płacą wła- nie przyjmuje i przyjmować nie b~e. 
Mieszkanio-wa prze.prowadzać będzie nienzasadnione gospodarczo. ściciele sklepów jest tak rażąca, że konieczna- Inne sźczeg&ly akcji, któTa zostanie 
kontrole dz~alalności wfa.dz kwaterun- Weźmy dla przykfadu chleb. Obecnie oho- ścią wprost jest ustalenie marży zarobkowej, · prźep:rowadzona na terenie Łodzi, t:Ypu· 
kowych i ścigać wszelkie wykroczenia. wiąz.uje cena chleba w wysokości zł. 15 za aby konsumenci nie padali ofiarą zbyt wiel- blikowane będą po specjalnej konfe-

W _pracy swej Nadzwyczajna Komi- 1-dlogram. Zos.tała 01I1.a ustalona wówczas, gdy t hich apetytów kupców detalistów. rencji, jaka odbęd~ie się w dniu dzi-
sja Mieszkaniowa oprze się na najszer- kilogram mąki kosztował rówmeż zł. 15. O- T k . a1 . . k . 1cs· siejszym. · b · b · -L • > d . 'ekt' a samo menorm ne z1awis o Jest w zę imym. aktyWie społecznym, na ro otni- ecnie m'!.l<..a stama1a znowu, g yz w n1 o- " . . h ku . h . rzed . h W chwili obecnej n& terenie miasta 
czyich komisjach mieszkaniowych, wy- rych powiatach żyto sprzedaje si;ę o tyle ta- la·r:.c C puJ~oy~. ~k sp a3,ą.cyc . stare od1bywa się sprawdząnie poszci.iególnych 
bieranych przez ogół pracownikaw niej, że Powslfechna Spółdzielni,a Spożywców ';1ą. ~. ~~tod ~ . sią~ ę, za kto~ą ksa~arz mieszkań, w czym udział bierze 100 ro­
przed'Siębio:stwa, ~obotniczych inspek- ~ PCH mogą sprz~dawać mąkę tan:iei i ~ją tl!:is~o złot :h~iesiąt z otych pobiera się po oot1!ik~ i k~l~ inteligentów. Ot:rzy­
toratach mieszkamowych, Radach Za- Ją po zł. 13 za kilogram. Tyle więc pawinienl Y 1 mali oni 3-m1es1ęezne płatne urlopy, 
kładQwych, zwi~kach ~aw~d1?wych i.td;j1 też kosztować. chleb., . . „ j ~ien.oirm.alnymi tymi zfaiwiskami Mjęły sięj oołem slrontrolowania WM/Ystkieh bez. 
Ogół obywateli Ło.d~a :wm1en :wzi~ Zbyt wysokie są rowruez oem.y tekstyłi'ow, związki zawodówe. (KJ względnie mi~ń w Łodzi. (szł . 
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Jama po zl-1lcwidowanym basenie 
Klo· wpudl na len 

zosypywunu , lesl ••• 
kopii al ny po mysi? 

śmieciami I~ 

Basen przy Pl. Dąbrowskiego posia- wod", lecz w żaden sposób nie mogli się jamy, ską,d unoszą się niekOllliecznie padlkami, zatr:o.wająeymi powietrze, 
'da smutną sław«}. Jak wiadomo, basen z tym uporać. · najmilsze zapachy. jest rzeczą karygodną. 
ten, podobnie jak i inne tego rodzaju, Przed dwoma dniami prz,-yjechała Mieszkańcy PL Dąbrowskiego alar- Pl"LY okazji jeszcze jedna rze~ 
wybudowany został przez okupanta dla straż og·niowa i przy pomocy motopom- mują naszą redą.keję bez przerwy, pro- również nie „pachna,ca". 
ieelów przeciwpożairowych. py ·basen w ciągu pół godziny opróż- sząc o interwencję. Nie mogą. otwierać Przed kilku dnirumi donosiliśmy, że 

Ostatnio wydarzyło się tam kilka niła. okien, nie mogą przebywać na ulicy, na ul. Wólczańskiej z piwnic domu 65 
niesmzęśliwych wypadków, a mianowi- Ale to nie wszystlm, gdyż fetor jest nie do zniesienia. wydobywa sił} stras~iwy fetor. Poda-
cie kilkoro dzieci podczas kąpieli w nim Co zrobić z potężną jamą, która po- A poza tym - słµsznie obawiają się •liśmy tę notatkę w tej myś>li, że władze 
utonęło. została po wypompowaniu wody1 , wybuchu jakieś epj,demii z uwagi na sanit?-rne. się tym zainteresują i zbawią. 

Prosty rozum dyktuje, że trzeba ją panujące upały. nieszc~liwych mieszkańców tego od.-Podnieśliśmy wówczas alarm, doma­
gając sie zlikwidowania tego basenu ze 
względów bezpieczeństwa publicmego. 
Widocznie uwagi nasze były najzupeł­
nej .słuszne, bo wła1fae miejskie posta­
nowiły basen skasować. 

zasypać. Ba, ale czym? Zw.ied.ziliśmy wcooraj Pl. DąbrOIW- emka ul. Wólczańskiej Od zaduchu. 
Niedługo ktoś myślał nad tym. Oc:ty- skiego. Akurat zajechał jakiś wóz Minęło jednak ,sporo czasu i - nie. 

wista za.sypać jamę trze.ba tym, czego i zrzucił kupf! gnoju końskiego, od:- Smród nadal zatruwa powietrze a wła­
w Łodzi jest na,jwi~cej. A czego ma.my · łladki rozmaite, .szmaty, skorupy garn- dze sani tam~ nawet nie deleg·owały 
najwięcej na ulicach i podwórzach? I ków itcl. Zapytany, kto mu kazał to nikogo na miejsce, aby zbadać przy".' 

Naturalnie - śmieci. 'lJo też posta.
1 
zrzucić tutaj - woźnica nie umiał dać czyn«} tego nienormalnego zjawiska. 

Przystąpiono jednak do teg-0 w d:zi- nowi•ono jamę pobasenową zasypać 1 odpowiedzi. Powiedział tylko, że ja,k.iś z nl. Wófozańskiej 65 do biur Wy-
wny sposób. śmiecia.mi i gorliwie przystąpiono do · pan, taki co tn się kręci. działu Zdrowotności jest wprawdzie -
Ażeby zlikwidować basen - trzeba wykonania tego ,,genialnego" planu. N as bardzo interesuje, kim jest t~n zbyt daleko, aby feto:r mó.,.ł tam d~ 

usunąć z niego wodę. Na Pl. Dąbrow- Na P:l. Dąibl'owskiego zjeżdżają fur- pan „c.o się k'ręci" i jaką reprezentuje trzeć, ale nie tak w.o.wu d~leko, aby 
Skiego przybyło 4-ch ludzi, któn;y pn;y manld ·i wozy z całego miasta, zwożąc instytucj~. Zawalanie olbrzymiej jamy, nie mogły tam dotrzeć skargi ludzi 
pomocy staroświec~ich recznych po~~ i śmieci, połam~e wi~d.ra, gruz it~. Ca-J J?.~j~mnośei, k~lk~ t~s~ęcy .~etró': sze-j zmnszony~h wdY:chać p1otw~rne wyzie: 
~ dwa tygodme · wyp,omi>,owy~wab1 ł,ł\ t_ę. ~wartoś~ wozmce zrzuca.;i3\. dQI smennych sm1ecia~1 1 g:mJą,c-y:m1 9d: ~~!:. ikl, ) 
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zre a i ito ey 
qd znal islni-enie rzymusu przyjęciu „volkslis 

oraz zachowanie polskiej odrę ności nurodowei 
'' 

Wczora~szy prnces reha1b'i>Htacyljny rodzi- - Bo uciecz.c·e N1em~ów w ~yainiiu 1945lku wojny jako rohotnica w majątku Wi- ca. W 1939 roiku, mdmo W}"ratnego zaiti&z.u 
ny przemyisło•wca łódzkiego Geyera wzbu- robotnicy fabrycmi, którzy mnie znali, dzew pod Pabianicami. Jako robotnica i ja- I władz nienniecklrch, kaizał wyipfocić gratyfi­
dził olbrzymie zainteresowanie wśród sze- widzieli całą wojnę - na pierwszym posie- ko Połka. kacje wszystkim Pałatkom, za.tru<lnlcmym w 
rokich rzesz społeczeństwa łódzkiego, a dzeniu rady zakładowej wybrali mnie dy- Przed rozpoczęciem postępo.wan\a dowo- fabryce. O Niemcach wyra~ał się z niena· 
zwłaszcza wśród robotników zakładów rekto em f br k' A · -~-1 t "-I ń k. 1· I \ ' r a Y ~. WlC.,,.HUUS er uu a s i, dowego zaprzysiężono ŚW!iadków. Jei!łł ich w sc ą. . 
przemysłowych flfl'lllly GeyeF. Jeszcze na który przyjechał do todzi, aby OTganizo· 48 _ wszystko robotnicy 1 pracownicy fa- - Przyijdzie jeszcze polska ~prawied'. 
długo przed ro z.poczęci em rozprawy WY- wat przemysł, przysłał mi nominację, czego beykf Geyera, -bądź też Indzie ma; 1cy ro- , wośł... . . . . 
9ełniła się nie tylko saila rnz.pxaw sądu przy nie mogłem przyjąć, gdyż oświadczyłem, że dzinę od wielu lat. . · I św. Rzemfgała - znany piłkarz łodzk1• J 
Plaeu Dąbrowskiego, ale również l przyle- najpierw musi mnie zrehabilitować polski S • dk • dirużyny ZZK, pracował w fabryce Geyera 
głe korytarze sądowe. Tylko nieliczni mieli sąd. Wicemiinbter odpowiedział wtedy: WU! owie . w. czasie wojny. - Niemcy wyrz.udH Geye-
rnoż.ność obserwował cały przebieg spra- ::...... Jest pan przecież Polakiem. Gdyby pan świadek Przepiórkowski zemał, że ma raz fabryki za to, że wprowadzał do zakła-
WY· reszfo iprzybyłych oczekilwafa wyiniku był Niemcem, nłe r0®1nawłałbym w ogóJe Geyera od 45 łat - łak długo praclUje w dów i utrzymywał polsłrośc. · 
spraiwy poz.a sa1Ją s.1dową. z panem. _ zakłaidaich geyeroW'5kkh. Zawsze Geyer ZeZ1Ilaje również i dwu szoferów załru-

Wreszcle wśród napięcia pubHczności, I z· i ' . k był Polakiem, po wejściu Niemców był fe· dnfonych w fabryce: 
którą 'qa sailę rnz,praw puyc!ągnęły dość ona cer a dynym przemysłowcem, lrlóry nie wywiesił - w m\eszk8!lliU Geyerów były częste 
sensacyjne szczegóły i okolicZ1Ilości zwią;za- Teraz _ !Ill·ltjscaiml fłumiąc łzy wnusze- flagi ze sw.as~ą, w f~e ~a:~ się I py- rewlz}e a robotr:1'kom fabryc~yn~ w '7:asie 
ne z podipi•saniem przez Geyerów volksli&ty nia _ zeznaje żona Gustawa Geyera _ 49_ I tal robołnikow, z kłorynu stę zzył od lat, Olkup.aoji zabromono W}Taźme w1dywac slę 
a między innymi tragiczna śmierć z .rąk !!e- l~tni•a STANISŁAWA ·GEYER: co ma robić w tej sytuacji, z komisarzem f rozmawiać z Geyerern - tylko za jego 
słapo, taką poniósł brał wnioskodawcy Gu- Obi f bryk" .

1 
ł 

1 Brennerem miał poważne starcie, gdy polskość. Poza tym napis głosił: „Byłemu 
sława Geyera. - Robert oraz łfuzyn Jego, kł ·tman .z 

81 ~ u&~~al pnez~k m~ e Brenner zarządził likwidację fabryki i wy- akcjonariuszowi fabryki Gustawowi Geye-
Gwido John. J na om ~~za -N. hain im ...... ws.zys ~- o, wożenie- uy też niszczenie maszyn. rowi i roch:inie zabrania się wstępu do 

W kł d d łi d . H iń ,_ ł I co nas cztm.a. - 1ec pan ra•ute mę,..,... • .1 ł f .__ , • s a są· u wesz sę zta as SJn>:a, a- . Obrona zapytuje, czy Geyer pos1ch18 w a1n:yta. 
wnky Bijak i MMusiaik.. Ob:ooę. wnosił . - Czy ~~msarz Breillner z panią rozm a-

1 
todzi sklepy detalicznej sprzedaży materia-

1 

$w •. Kokietek - ;r?łody artysta-malarz -
adw. Jarosz. Po odczył81Qm Wlł11os.kow o re- · wlał w teł spir&w!łe? Iłów włókienniCT.)'ch? potwierdza pofakosc .dC'.m1U Geyera. 
haibHitację nalStąpifły WYiaśn1ienj'8 wnlosko-1 - Nie - ho fa ~e umiem ~ niemiecku. _ P~adał, ale szybk"O Je złikwidował. W dalszym . ciągu ze.znają ko~eżanki 
dawców, dotyczące szczegółów związanych I OkaiZało się da~CJ, te Stamsława Geyer 

1 

Poszło 0 szyldy. Przyszedł rozkaz, aby w szJkolne obu corek Geyera, które przypo-
z podpisainiem volksHsty, volkslii-stę otrzymała dOIJ}!ero w 1944 ro'ku a siklepach były wywleiszki „Deutsches Ge· milllają w SWYCh .11!~,?nia.ch sylwe~ki. ich z 

GUSlllW Geyer przez całą wOl}nę Niemcy traktowali ją Ja- schaeft". Wolał te sklepy zlikwidował, ml- czasów okupatji. :'~t~Ja Gey~ organ11mwa· 
. " . . ko Polkę. j '!lo że dohr.ze prO<SJ>erowały._ ła pom~ dla ~ętruo~1 ~bozow koncen:r~· 

Jaiko pierwszy składa wyjaśmen!a 59-letni w zeznaniach cÓ11kl l4-letnief ALICJI I 3 K. ,_ n. Or"- _ ~ .1 d cyjnych 1 oflagow, ła1ne nauczanie. Llz1a.0 
GUSTAW GEYER W . . . 1 t „w. s. n:anon1n. <VWS!!Jl ocem om t d . . . . f b k. - • ~as.men a e przerywa I GEYER jes·t m. in. jeden wa.?miejszy mo- r,„ ó •. k d t 1Aki c ł _ się o, g Y po usumęcm 1e1 z a ry I przez d ł . ._,~yer w Ja o om czys o pon . a a ro B ł . . J h t są zJa~~ anb rłemk : k et d ment, świadczący o jej odrębności narodo- dzina była katolicka. \V 1939 roku, dzięki rennfera bprłacowba .at IJUZ u o nal 'k ~ . ~ 

- a·KJ Y on r ·ny przyimus w wypa - wej pols<kil"'j· t . G <t 1„ afunos era y a wy 1 n e wroga po s os<:1 1 
ku wnioskodawc ? I . · :" · . . s ara.m~ p81l1a ~era, ura ()!Wa ismy cen- t dr h b ł bardzo niebezipieczne dla 

Z • 1 Y. d b'łn h t - Nicm1c-c Brenner wyrzucił mnie z fa.
1 
ną biibhotekę SemmairllllJl11 DuchO'Wlllego w ~ ? uc Y Y Y , . - aJDlOVl'a em Je no z wy 1 yc s :ano- b k" . „...1 • ł ~k . R d nteJ . • k i.:...1-•~ „ t ~t ry 1 01ca, !5"-'z1e ipracowa am na począr u 1Łodz1. Pomaga·ł więźniom w a1 ogos.z~u, z .

1 
f-.._ • kt'rz wis w UUl,l!Um przemy:ue oraz na er„i.ue . d . _,,_ . . f ... _ . . ,N' • • ..__ eznaiją t s usa.rze auryczni, o Y 

ł . Ł-..1~ W ku 1„„0 b j wo1ny, g yż JO!A mow1ł w a1u1 yce me mogą a ma1W1ał przy tym: , ie wtem, czy JUuv twi---11- • • • ł eł pracy spo eczne1 w uu.r.•. ro ,...,, Y· . p ł T był _ _. ; • • ł ~ Jd " s "'.nu.aJą, ze :.1ona przemys owca - .., a-l 1.~..1 •• d A' kt:.c. i :oracowac _o acy. o o po płPl!:p.samu się sam am U'łe zna ę.„ ·si G ki-~ 
1 

i ła em w uuzi JC ynym przemy,,..owcem, v- ; voJ.ksłbty I M p __,, ,_. G G od ru awa eyer cuY mog a sp ~szy z po· 
ry do volkslisty się nfe zgłosił. I · • . . . . I ee. a„nows- zna ustawa eyera mocą polskim robotnikom fabrycz ym. Na-

- Do jakiego cza~u zostawili wniosko· :i Młodsza Geyero;tna - ~lzb1ełf . ~1ał~ ! 1920 roku •• 7. !erenu pracy_ społecznej. stawienie jej było zawsze demokratyczne. 
dawcę w spokoju? - 1-at 13 w momem:1e podpisania ~olkshsły 11 .św. Macms~ stwleridza, ze Geyer był usu. Wa-eszcte sąd za,myka µrzewód ! ufawnin 

- Do śmierci mego brata - Roberta, kwes.tia przyimw;u nie ,wch~dz1 tu. w r~-1 ~1ęty ~rzez ~1em1:ów V: roku 19~? ~terenu <;kta pozostawione przez gestaipo. 
którego zastrzelono wr z kuzynem Job- I ch~~ę. Ale tu jest szczegot, ktory ~owi, ze rubryki, ludzie cał~ womę odnosili się zres~ Są tu t.zw. „fragebo~en", w których 
nem. Od tego czasu zaczęły się wizyty sa- Elzb1eta Geyer pracowała od drugiego ro· tą jak i przed wo·mą do Geyera Jak do OJ- władze niemlec.kle ~am!cściły kilka charak· 
mego kierownika urzędu volkslisty, który terystycznych uwag oo do Geyf"rów. Móvrią 
powiedział mi jasno, jak dalece mój los w M k · 13 ł · k• 1 I te uwagi wiele o wnioskodawcach: 
razie niepodpisania volkslisty bę~ie. po- a a - z za . I ogram I . - tona Polka, d.~ieci my~lą po llOM:n. 
dobny do losu Roberta. Odpowiedzl!llłem , [łj Iii .tona w niczym me priyc.,.'711iła się do 
wtedy, że z Niemcami mnie nic nie łączy, ' • • - utrwalenia niiemieckosci. 
gdyż zawsze byłem i czułem się Polakiem. Cena oclu zosloła ohn1zona ĄJe natbardziej sensacyj-nie brzmią uwagi 
Należałem do kościoła ewangiełiddego, ale gestapo o tragic~nej śmierci Roberta Geye· 
do parafii polskiej w tym ko§ciele. Po_za „Express" zwrócił przed kilku dnia-1 posiedz~niu, kitóre odbędzie się w 'tym rnr. G~tapo napisało po pro-s.tu: ,.Brat Gu· 
tym były upomnienia ze strony s.zefa poli- ' mi cwagę na nieuzasadniony fakt pod- tygodniu. \sława - Robert po aresztowaniu przez 
cji łódzkiej Ubelhoehera, a chyba najbar-! wyżki cen octu w Łmlz.i który PQdrożał Obowiązujące obecnie hurtowe ceny gesłapo ~ął w &gu.„ · -
dziel dały mi się we znaki represje ze słro- ! do ~O zł za litr ' mą.ki wynoszą: mąka żytnia 80 proc./ . Nie potrzeba większej perłid.i dla oceny-
r.y komisarza w załdadaeh naszych -1 "' · . ·. . loco skład w Łodzi - zł. 15- kilogram, p.rze5łępezośoi hMleroiwskleij. O człowieku 
Niemca Brennera. W. sprawie UlJ ~wo lane .z~_stało pos1e: , mą.ka. pszenna 80 proc .• loco młyn w Ło- t>odziurawfon!lf'm ja;k sito kulom! naipl•sano, 
Okaz~1je się, że Geyer wyłeehał w tym dzeme SpoleczneJ KofillSJl Kontroli 1 dz1 - zł. 37 i pól. że ,,ist sa.nft entsdtlafen".„ Sąd ujawnia ró-

czasie ~o Wars:i.&wy, bł" sprawę odwlec i I Cen, na którym postanowiono obniżyć! I .Jak, się j~dnak. dowia~;ijemy, wobec ;vnież zaś~aa.czei:ia z. K1urii ~is'.rnpiej: d~-
przemysleć. cenę oetu. ' sprzecawania z,boza · po n1zszych cenach '{Umen~ mer,.,1eck1 zaiwladn·..-- fl''lCy, Z<' '' 

Po powirocie stwicrdz.iłem, że syłuacja w O t . 1 . t 
6 

· w nit:'ldórych DO wiatach województwa 1 dniu 31. 1 O. 1940 cały · mf'~C'~„,~ p-r.yw3inv 
Łodzi roku 1940 była zasadniczo odmie.n· ena oc u ;vynosJ 0 w~me: oee :pro. I !ódzkiego _ Państwowej Centrali Han- / rodziny Geyerów postaJ slmrfls,k<>wan-: n'l 
na od sytuacji z lał po wojnie 1914-18 centowy: 1_ litr z~ z';r~tem but elki -, dlowej oraz Powszechnej Spółdzielni rzecz III Rzeszy. A więc majlł...,.~ !>.konf"~ 1-0-
r0ku, kiedy jako współzałożyciel komitetu zł. 6?, poł litra, rowmez za zw~tem hu- SpO'żywców kaJknluje się sprzedawać wano w ntewdna 3 miesiące po podpisn­
obywatelskiego ml•ałem mC>Żność p.raie-0wać telkI - zł. 33. Są to ceny detahczne. I mą.ke żytnią po zł. 13, a wi~ 0 2 złote nlu vollk<sU.sty. 
dla dobra społecz'.!ństwa polskiego .• T~az J e8li chodzi o niąkę , nie ustalono je - na kilogramh~· taniej" niż nsta.liła Spo- Teraiz nastąpiły 
po powrocie zasłałem na fabryce nie~JCC· ' szcz.e .cen detalicznych, nastąpi to na. ieez.na Komisja Kontroli Cen, (z) Pl!'Zemówl~~n. Jr n 
!~::c szb.n<.!uy, które tazałem zdfąc. Niem- ' • 
cy me ·mot!i tego nie zauważyć. Oskarżyciel publiczny nie opc~owa ~rzc-

- Jednocze·śnie spotkałem się wśród ko- s· d I f I d k I dwłro rehabilitacji. Obrońca adw. Jarosz ' 
teguw z @pinią, że raczej powtnfenem przy. nrze a ·" ~ ~ · sz:y A · R um· en· y w swym przemówieniu wskazał te wszyst-
jąć volks.listę, gdyż inaczej ,kogo jak kogo p ' n ti . u . kle momenty, które są ist0<tne dla sprawy. 
ałe Geyera znajdą, gdyby się nawet nie I • • 1 • • • · .• • Rodzina Geyerów nie podpiSQła Fsłv dla ko 
vrfodomo gdzie w P@lsce ukrył a fabryki i I Sąd skazał P10trowsk1ego na rok w~ęz1ema z zaw1eszemem rzy~cf, gdyż po!skośł zawsze była dl;< nich 
tak się pi·r.ed zagładą nie uratuje". .Może I · największą swięfością: tylko d!a tego, że nie 
wła5nie obawa przed likwiidacją fa.bryki, (e. z.) Przed Okręgowym Sądem Karnym Jóźwiak . kupił więc dwa blankiety dla był w stanie nazwać swych skleJ?ÓW defołicz 
która zresztą była jut zapowiedziana (n·ie- w Łodzi stanął Jerzy Piotrowski, oskarżony siebie i dla niemki Amelii Egler i zapłacił nef sprzedaży wyrobów włókienniczych. 
które maszyny i urządzenia zaczęto już WY· o handel fałszywymi dokumentami. za nie 5 tys. zł., przyczym część tych pie- ,,Deutsche Geschaeft" zdecydował się 
wozić !ub niszczyć) wpłynęła na późniejsze Tło sprawy przedstawia się następująco: niędzy zdefraudował z funduszów Zarzą- Gustaw Geyer zamknąt dobrze urospe-
moje stanowisko. Piotrowski, przebywając na terenie oku- du Miejskiego m. Lodzi, gdzie był zatrud- rujące interesy. Zresztą jeśli w całym sze-

- I w Wars.7..awie i w lodzi przekonywa- pacji angielskiej w Niemczech zdobył tam
1
niony. Sprnwa Jóźwiaka została przekaza· regu spraw inni wn~o,- dawcy powołu;ą 

no mnie, że mój podpis nte będzie zdradą I kilka blankietów, służących do meldowania na również prokuraturze. 1'ię od czasu do c.ziasu, {..:. pewne fokty z ich 
je§li wszyocy wiedzą, że jestem Polakiem. się na terenach. obj~ty~~1 okupacją, . zw. Przestępshvo zostało wykryte w te~ spo- spraw wiążą się z okresem, kie?y w Lod·ti 
Cz~nnik~mi,. ~tóre charaktery~ują przy_~ „terr:porary reg1strat10n : ; . . . sób, że ;at:zyman? Niemkę A~elię Egler, zamordowano R?~erta Gey~a 1 f<lłL."la, co 

mus Jest rowmez fa.Id a.resztowa1I11a 16 pra Nie~_av:rno P?Znał ~n n:e,ak1ego. St~msła przy ktoreJ znalezrono wypelmony blan- wyłw~rz>:ło s.pecJamą atmo~forę tenoru i 
cowników firmy Geyer w 1940 roku, któ- wa J ozwiaka 1, dow1edz1awszy się, ze ten ., · t zagrozema - to tym bardziej ta atmosfera 
rych wywieziono do Dachau a z których pragnie dostać się do strefy okupacyjn'=!j i.ws. d d d . t d . Ł musiała podziałać na brata i kuzyna ofir:ry 

• ' . . . . 1 1 l 1 a po przewo me wem sę z1ego a· rd h•t1 k" Dl t i • J·ak dziś wiemy powróciło zaledwie 3. Po ang1elsk1e1, zaproponowa mu mpno ::1 .an- . , ;- . k ł p· t k" k . mo u l erows iego. a ego pros o cti.-. ' k" , N 1 . , . . ;}- r•ezo s aza 10 rows 1ego na ro wzę- k •t hab·i·t • aresz.towoniu przypominano Geyerowi na zetow. a ezy zaznaczyc, ze w czas:·e za 
1
· . . • . owi ą re I 1 aqę • . 

d .1. . . . t k .. b . .d 1. . ''1!a z . zawieszeniem. , „ d _... . kł ż. ~-i G nowo to wszystko, co bę zie - jes 1 me w1erama ranza C:JI o a1 znaJ owa 1 się 1·· 1· „ą J>O nart11Uz1e orze , e ro"". na eye· 
podpisze. . . st,ani~ niett:zeźwym .. Piotrowski . z~p~".r' ' ~V i:iotywa~h Sąd podkreślił młod:y wi~k ró'!" odzys~ała pe~ę praw obywateli po_J. 

_ A czy podp.i.san1e volkslisty przez Gu- Joźwiaka, z~ b1at;_k1et:Y te uprawmar1 d 
1 

.ar.zon~go, 1ego szczere, przyzn~me się lsluch„ gdy:!! prze~od wykazał dost.a_teczme 
stawa Geycra było zdradą? Wnioskodawc przekr~czema_ gramcy z do leDP.lnego .prze. Ido WID_Y 1. brak pracy, ktory sklomł go do cechy przymusu .1 pols~ą odrębno_sc naro-
o.dpowia-da na to pytanie następująco: bywama w Niemczech popełnienia przestępstwa.. dową u wszystkich wn1oskodawcow. (b) 



Nr 215,~www~•!!!a!!*!!' !!!!'!!*""!!*!!&&!!1 !!!!!!!!!"!:*5!!MN&fM9!:!!!!!!• EXPRESS ILUSTR. H§f•H!~ ~tf 5 

Walka o no y typ sporto 
Zamieściliśmy JUZ na łamach I przed wojną za mało zwracało się uwr­

Jiaszego pisma szereg wypowiedzi ki na, stronę moralną zawodnika. więc co 
na temat amatorstwa lub zawodo- dziwnego, że dziś zbieramy teg0 plony ... 
stwa w naszym odrodzonym spor- Jeśli idzie o stronę moralną w sporcie, to 
de. Opinia publiczna żywo reaguje dużo się na ten temat mówiło i pisało, lecz 
na to, te1,11at nadal jest aktualny. przyznać trzeba również, że były to tylko 

• Obecnie zamieszczamy artykuł dys- pobożne życzenia Judzi, którym dobro 

owakich zawodach. Zamiast potępienia -1się. je~ynie ~a boisku, bieżni, czy rin_gu. ?~e 
pobłażliwość, tolerancja, bo szkoda jedne- cm kierownicy sportu muszą_ ~m1ę~c, ze 
go „asa"- wlaśnie oni ponoszą odp~wiednalnosć. za-

Zdrowa oninfa publiczna domaga sie wy- równo za postępy zawodmka, za stan J~O 
r • d · · k · · tawę moralną i za eliminowania z życia sportowego takich ~ rowia, Ja~ ,1 za 1ego pos 

jednostek, bo przynoszą one więcej szkody, Jego czyst?sc w sporcie. . aś . . . _ 
niż pożytku. Zawodnik, który żąda pienię- ~a~w?dmk ;e?r:zentac~.iny ~ musi ~~ lrusyjny zna'nego na terenie Lodzi 

clziałacza sportu lekkoatletycznego sportu Ieżalo na sercu. dzy za udział w :>:av1odach, lub okazuje dziec, ze własme Jego na~l~du1ą młodsi, ze 
brak dyscypliny sportowej, winien być raz jest przykładem dla .na1~1ę~sz~go s~arbu 
na ;a.wsze wyeliminowany z życia sporto- naszego P~ńst~a, t. J. teJ '?e_.zh~zoneJ r:e-ob. L. SZUl\'ILEWSKlEGO. W pogoni za dobrymi wynikami szkolo-

. . . . Re~. no zawodników pierwszorzęd.nie, ale nie ro-
Obserwu 3ą::: zy~1e sporwwe w i1ow0Jen- biono nic hib bardzo mało w kierunku mo­

nej Polsce i stykając si~ bezpośrednio z -1~ego ~ddziaływania na nich. Jeśli stało . ł' . k . . d . , ran 
Jego . g olwny~1 a tor:_m1,, ~:t;"':ker ~c mu- się tak, że jakiś reprezentacyjny zawodnik 

wego choćby to nawet był olimpijczyk. szy młodzmtki;h zw:olenrukow .i enn:zJas-
, tów sportu, ktorzy widzą w takim mistrzu 

Czym J·est sport sportowym - swojego „bożka". 
szę me u eg~Jący wątpuwo3c~ ia t, :e w na- był w kolizji z etyką sportową, lub przepi- Sport w nowej Polsce powinien być syno-
szvm sporc1e zaczyna sie zie dz1ac. Pra- . 1 . . atorstwa nimem · zdrowia piękna harmonii psy-

Skłonność do naśladownictwa jest .właś-
ciwa nie tylko młodzieży, ale wszystkim 
ludziom. Nie ma człowieka, który by kogoś 
w tej lub innej dziedzinie nie n~śladował 
świadomie lub nieświadomie. 

.' · · - ł . sami regu UJacymi sprawy am - . , , 
wie wszystkie gałezie !>portu znalaz Y się t t d . - , · · t 0 'aJo si·ę 1·eno wy· chiczneJ· źródłem dobrego nastrOJ0

U tłem · , · • h · o w e y na1częsc1e1 usz w 5 . , , 
obecme na rowm poc_ yłeJ. bryki, motywując tym, że przecież to jest do pra.cy dla,d~bra ~aństwa, kt6r~ p~ tylu 

Przyczyn tego jest bardzo wiele. Mam zawodnik reprezentacYljny, że mus~ on re- tragediach dzw1ga si~ do i:oweg? zyci~. , 
wrażenie, że jedną_ z głównych jest przymu- prezentować banivy polskie na takich, czy 1 Sport dla zawodmka we moze konczyc 
sowy brak polskich władz sportowych i od· ___ . ___ ..,., ___ ,._ ___ ·~------------------

Chłopcy w szkołach, młodzieńcy pod 
wąsem zazwyczaj mają jakiś swój „ideał'.'• 
kogoś, kto im imponuje. Ten ktoś staje się 
dla nich wyrocznią i wzorem w zabawach, 
grach, sposobie bycia, wyrażaniu się, ubio­
rze i t. d. 

powiedniego kierownictwa w ciągu ~-ciu lat 
okupacji hitlerowskiej. ·n o isk Zapłacisz - ł 

li 

b~~ sta.rtował 
Otóż przyznać trzeba, że najczęściej tym 
„ideałem" - jest stoją.cy na świeczniku z 
tytułu zdobytego mistrzostwa - sporto-

Drugą przyczyną nad którą winni zasta- w nie.drzielLe na boisku Zj-ed1nocrz;o- szego m'iasta o,parta będ1zie na s~kie. wiec. 
nowić się działacze sportowi - to chęć nyc.h 0,dJbęcl.tz~~ się ciie1kawy mec.z pił- lecie wspołu Widiz·ew-a ,i uz1upe~nii0na ,,GWiazduH 
wątpliwego dorobienia się majątku na kactt.ski, rt10zeigraruy 1pomiędzy dtrtużyna- giraicz.ami · miejsc:ow.ego TUR-u. I :Jl 
sporcie przez pseudo-sportowców, którzy mi glucho~f.ernych •11eAp1'~z1eir1Jtac:fi iPo- f.~ świecą przykładem 
kiedyś przedstawiali wysoką klasę zawod- ,rnia>nia i. ł.Jo,dz.i. fuoje~to.w:amy na dizień 25 sie•rpmia Iluż to naszych sportowców marzy o 
nika. Dziś taki zawodnik, jeśli nie dosta- Sęd11.1ia tego spotkam'ia będ.zie ~ao- wyścig koJMsikii naprz.ełaj nra płrZie- tym, aby zdobyć klasę mistrza Polski np. 
nie np. 6-ciu tysięcy zł. za start w biegu na patrzony opróc.z gwizdka w cho"f'lJ;Y?..eW- sbrzeni 30 M zosital t0dW'Oł.any, ponieważ w boksie i stać się podobnym do Kol­
I5oo mtr. to uważa, że wzięcie udziału w kę. w ty~ cziasw •odbędą się s~os.oWe .gór- czyńskiego, Chmielewskiego lub Louisa. 
imprezie, organizowanej przez związek Poc,zątek zawodów wy.ztnaczion•o na skie ,m;istrc;:,ostwa Polski we Wrol()lmwiu. Iluż to marzy o tym, aby biegać tak jak 
sportowy - jest co najmniej niewłaściwe. godz 17.30. * biegali Kusociński, lub Nurmi, któremu ia 
Zapomniał on zupełnie, że kiedyś ten sam * ·1· "k · 

d b · . . . . 11' l . życia rodacy postawi i pomru za 1ego związek wykładał duże sumy pienię zy a Y W nadchodzącą niedizie1ę odbędzie W ~llll~ d·z.1s1-e]sz,ym W. sa1: ;przy u ·!wspaniałe wyniki na olim);liadzie i doskona-
wyćwiczyć go na zawodnika wysokiej klasy się w Piobrkiowie mecz międ<zymia•sto· ~aszynski-ego 5~, ·Odbędz,ie ~1ę rew;an- łą postawę moralną. Ileż mło~ych dziew­
na reprezentanta Polski w jego specjal- wy reprez.e'/ritcwfi robobnicZ1f Ck dru- z.owy ~eez W P'IJ~g;pong,a imędz.3'.' dru- cząt pragnie upodobnić się do Konopac­
ności. Dążeniem każdego związku sporto- żyn Wa:isza-wy i Łodzi \o rP_itc1-i-a.r żynaim1 pra·c'owmkow Enie~brow1n1 oraz kiej, Wajsówny, czy Kwaśniewskiej. . 
wego jest wyrobienie sobie takich kadr za- ' Mic.hałowfoz•a. Rep·rezentac] a na~ DKS. Dążenie do popularności jest bardzo czę-,,,0dników, którzy mogliby reprezentować s. p. 

I 
styrn zjawiskiem, a naśladownictwo nie o-barwy narodowe, nie przynosząc wstydu . K . k Il l ' d li . 

. . i· ecz ten1'sowy. ·ro o -~."'"Z granicza się tylk~ .do_ bła.hostek. Ludzie swojej Ojczyźnie. Dąźema te są z.iawts nem - (J - h 
- bardzo często nasladuJą mnych, znanyc zupełnie naturalnym, bo w pierwszym rzę- · d · · 

, powszechnie z tej lub innej dzie zmy zy-dzie krzet<;ią żdrową id::,' sportu, (ktora, 

niestety, dziś ·zaczyna przybierać formy pa- odbędzje się w parku Poniatowskiego w sobotę i niedzielę ~~~~~~!~~~n;'zg;. ~~:m~!~~ac~~lz~t:~!~~ 
tologi.czne). , . , . , 

• I!. ł b d1n11·a 24 b·m. •O godz. 15 . Slkład dirużytlliy gośc·i prz1edJstawia wzorem i przykładem, dla p1ęsciar:a zas Niie t"'ler.ftwar Z.e-a • W SO· otę, Louis, Chmielewski, czy Kolczyński - to 5 u u - "' ~1.-· 1 d 9 sis nas.tępuj„o.o: . . . . . · i w n ieUiL.-le ·e o go z. -.ran;o, na ·repre- · 't' • 1.-l bożyszcze. Wiemy też o tym, ' że mężowie Musimy więc spo;rzec piawdzze w oczy 1 -. • l(ołczowa, Kołcz, Ho1'lalin, StlrfOtnJrw_,, 
powiedzieć sobie szczerze. że tego rodzaju i zentacYJinym korcie w parku Po~ia- M. ajewsk~. s;anu cz~tają ~cio:y~y t ~amiętnikih lu~z~ 
objawy popierane sti nawet przez niektó-, towskiego odbędą się zrti~l).dy temisio- Drużyna p1racowni~ków Ban;ku _Go- s awny~ ' oso istosc1 1~s o.rycznyc , 
ry~h dzi8:1ac:y sportowy:h. Twi~rdzą, ~ni we między ~espo.larni ~S Kra·kus !Z spod~·rs.twa. KJrajio·""."ego' w:~mOCJ.?-iorua czerpac stąd wzory· dla ~iebie. d .::,. .,. 
wprawdzie, ze rozpoczęci~ obecm~ ";'.'alki z IK1Y1Jkowa, .a sekc3ą rte11' · Ewwą 1prticow-1 bęclZlle naJl»pszymi zawod1'!łi.kami na- Do czego musAmy ~ąt.: yc 
pseudo-sportowcami_ .n:oze przyme~~ szko· ników B<1ff1:ku Gospoda.r,stW{L Krajow.e- s~Bgo ·miaA;;ta: 'F;ajckbową, A?amr:zy- Człowiek chętnie kogoś naśladuje. To 
dę samemu sportowi 1 ze tylk? d18:ce~o t~- fJD w Łodzi. labetłn, BO'f"01wo.w.k~9.m ti Nowa!v'l!.eim. jest głęboko ludzkie. 
lerują zło konieczne ... Wyda.ie mi się, ze - · Tak było na świecie, jest i bgdzie. Jeśli 
mniemanie takie jest najzupełniej błędne. · d 1 k 1 Il wiec dobro sportu polskiego istotnie leży 

Nie! Tak nie jest! ·wręcz przeciwnie. Nie Be z u d z g o ł u J ę r ze J o ws I e J na~ na sercu, zarówno działaczom, jak i 
.iellteśmy tacy slabi organizacyjnie, aby pa- · .· I i zawodnikom - to musimy z całą świado-

. trzeć n:;i zło i nie zapobiegać temu. Ze złe~ mością zdawać sobie sprawę z tego, że ten 
należy walczyć jak najenergiczniej, aby odbywa się turniej w Sopocie wzór do naśladowania nie może być oso-
unieszkodliwić go w zarodku. Niereagowa- bnikiem miernym i przeciętnym. A zatem 
nie na chorobliwe zjawiska w sporcie, z bi~- Turniej tenisowy o misl'rziostwo j Najbard:z.iej posunęły się , na:przód musimy dążyć do tego, aby sportowiec pol-
ą;iem czasu doprowadzić może do spaczem~ Sopot, trwający od kilku dini, zbliża gry pojedyńcz.e kobiet, w k!torych ro- ski, wybijający się z tłumu zawodnil~ów 
tai pi.ękne.i idei wychowania fizycznego 1 się ku loońoowi. Wyłonieni zostali już I zegrano już fj:nał pomiędzy Ruidow- był rzeczywiście zawodnikiem przeras tają· 
sportu. półfinaliści, a nawet w DJiektórych ską. i J aśkiowiakóW1I1ą. Zwyciężyła Ru- cym ogół i stojącym na honorowym świecz-
-" -= mwwwwww grach i finaliści. dowska 6-3, 6-1. nikt.z sportu polskiego! · 

W . d , . , r d 'ł Jt:>drze11owska nie t?.ozięla ru,dziialu rw Im szlachetnieJ"sze bedą wartosci, które 
Pi~rw1zr. m ,f.Z~ 

o mi1!rzos!wlll f o!ski 
W nadchodzącą niedzielę wzpoczyinają 

~ię rozgrywki międ<:yokręguwe o mistrzo­
s(wo piłkarskie Polski. 
WłRściwie będą to spotkania wstępne, 

tak nazwane przedboje, które mnją na ce­
lu wyłonienie kandydatów do dalszych 

·spotkań. 

Wyznnczcmo . dwa mecze. w których 
zmierzą się niedoszły przeciwnik Łodzi, re­
prezentant okręgu wrocla·>\'&kiego z mi­
strzem Pomorza lf'chodniego oraz mi­
strzowskie zespołv okrę~u siedleckiego i 
mazurskie!ło 

grze po}e ynczeJ pano"' :o po - '" · . . . . . • , 
finału weszła c?lwfo·k'a: Hebda, Koń- t1toztgryw~ack ·1!~lstrzowlsk~c~ o_.,cLyzS, miiet- wd~~osą ~aw~dmka ponad o~b.oędł, ~ym bda

1
r-

k B t k · Sko k" ""' czym s e y, mi1'Y/IO 1z przy ec·iaw- iwo opo zH~J pociąga1ącym wzorem zie on a 
dcza ~ . r: te~ i nef. i; . pr~JÓJ. ,~ół 1~amiolot·em, ?'ll(t, twrn)ie·i się :gpóź·riiła. naśladowcy. 
f ~wałJ os a m.krozket~ra 1 J ~z fs'!"' ·., „. a. - Weimie ona ma bomia~t uidlz,iał w gr•ze ldąc po ustalone] linii - zdolni bedzie-rna , w wyn1 u C'rego Luo 111a11u z - k . , , . ·~ 
1 1,.f"'k· ł · B. t 1 b. ·a SV"erro po azoweJ. my dac społeczenstwu cnotlnvego -,,por-
KWa I t owa s1ę 1 a e {, lJ C rv ..., W d l ! t . . ł . 0 · , · d b · t l · "k t , h b. eh 6 ·i a, szym c ągu urme1u emsowego o towca a JCzyzme o rego obywa e a ... 
P1 ·1rz

9
ecIWlD16 4 ap w. r~ec .se „a He.b' mistrzostwo Wybrzeża rozgrywainym w Ostatnia wojna zmeczyła nas zarówno psy-

: , : . on1ewaz zwyc1eSt.'WiO - „ . - ł . t ł . · d g· f" 1· t h' · · k · f" • · dl „ t • 
d- d K . 1 · · t ·. 1 JO.pocie wy omoiny z9s a JUZ ru 1 tna 1s a c .1czme Ja i izyczme, a.ego .ez na pe-v na one.za uem Jes mema pew- g • d • • k' . . · · ł · t F l · 1 . e-k" ~ w rze po1e ynczey męs 1ey. • wne prze.iawy zyc1a spo· ecznego patrzymy 
ne, za ~m W 'I/IW· e navezy ;ce zwac Jak przewidywano, Hebda pokonał Koń- przez palce. 
~po tkania pary :Hebda-B1·a ek. czaka.i zakwa!ifikował się do finału, gdzie - Nie! Tak nam mvśleć nie wolno! Obo-

W grz<e podiw6j1nej w f1inal§l zmierzą będzie miał za przeciwnika Skoneddego. wiąz/dem naszym, ~ czasie dźwigania się 
się pary: Hebda, Bełdowski-SkMWc- W finale gry miesza1nej para Szerańców- naszej państwowości do nowego życia -
ki, Olej'Yl!iszyn. W półfinale ta ostat- na - 5konecki pOlkonała pairę Rudowska jest rozpoczęcia walki o nowy typ sportow• 
n ia para polwnała po ciekawej walice - Kończak, 2ldohyiwa~ąc tym s&nym tytuł ca. sportowca dżentelmena. 
Bra:tika i ~ończaka 6 :3, , 6 :3, 10 :8. mi'strzowskL L. Szumlewski 



Dokqd dziś pójdziemy lllJlllllll/lllll!lllilllllllllllllll/111111111111 OGŁOSZENIA DROBNE llllllllll!lllllllllll~llllllllllllll!ll!llllllil Program rodiOVJY no óziś 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 14.00 aud. sł.-muz. dla dzieci. 14.20 muzy-

Cegielniana 27 SPRZEDAt lodu naturalnego i sztucznego z ka. Łódź: ,1·1:50 dwie uwertury ope~o·.ve ~? 
Komedia Herczega „Nieb~eski lis" . kapi- ll/llllflllllllll!llllllrilllllllll!ll!lllll!liffi Lokorze lliillllll!IHlll/lllllllil1li1\illiilll/l!ll!llil dostawą na miejsce w każdej ilości, ceny ni- 0!'· „M~rta' 1 .°-? op. „Alessandro Stindella · 

talnie .gr~na przez Gorczynską. Je~ierską, _ ·--- _. --·· --·--- skie, ul. Ogrodowa 11, tel. 188_05, Włady- l.J.05 wiadomosc~ sportowe., 15.10 „_r:race leŁ_.: 
D~czynskiego, Pietraszkiewicza Swider- Dr B. DOBROWOLSKI specjalista chorób sław Kozłowski. 49.64 nie w ruchu społdzielczym pog. piora Mar!l 
sk~e~o -::- J;Ozost.anie na a!iszu tylko do. nie- nerwowych i seksualny~h, powrócił i przyj_ . Hes~enowej. 15.20 wiązanka. ul':lb.ionych r;ie-
d~ieh. 2.:i si~rpma y.rłącz~ie, y.robec wyJazdu muje 3-7, ul. Kopernika 6, tel. 186_00. 47-19 UWAG:A! Z~armistrz przy ulicy Lipowej 19 lodu w. wyk. F_'r. L~szczY_nsk1eJ „-„for ep. 
mezrownaneJ odtworczym roli llony - Ma- wznowił swoJą pracę. Skupuje części i złom 15.40 wiadomości z miasta i prowmc)l. 15.15 
~-ii Gorczyńskiej na gościnne występy do Or KOWALCZYK JERZY. Choroby skóMe - zegarkowy. 4951 koncert reklamowy. W-wa: 16,00 dziennik. 
innych miast Polski. weneryczne. żerom~kiag'l 41/1. Przyjmuje 3-6 ----- Katowice: rn.:io aud. dla chorych w oprac. 

Początek przedstawienia codziennie o go- Tel. 150-53. 4770 R ó ż n e ks. Rękasa. 16.55 słuchowisko. W-wa: 17.10 
dzinie 19.15 - w niedziele o 16 i 19.15. koncert rozryv1kowy. 17.EO „Nasze uzdrowi-

TEATR POWSZECHNY TUR Dr 1:-ENCZEW~KI choroby koh.:·ec7 i aku· F~A'YATY i. sza;,e st,al~ now~ wz?ry· Wy-,ska". Łódź: 17.:J;J aud. dla świetlic robotn.: 
11-go Listopada 21 szeria. obecme Łódź, rnl. S1cnk1ew1cza 51 tworma „Włokno , Łodz, 6 S1erpma 2, tele- 1) pog. ·wł. Lubnara pt. „Marconi", 2) „Na 

Nieczynny. godz. 3 - 7. tel. 181-47. fon 171-03. Ceny fabryczne. 4954,1szerokim świecie· 'poe. M. Dąbrowskiei, 3) 
TEATR KAMERALNY DOMU n d B O . PIENIĄDZE b' . . Tygodn. przeglad robo~n. w opr. J. Ord.ona, 

. . , . ZOLNIEBZA r. me . . T ~CZ~NSKI. St~rs~y asyste::it zagu 1on? w bram1e P7?trkow- 4) łyty. W-wa": 18.30 koncert solistów. 19 oo 
„ D:isz~nsklego ,;w Umwersytet:i J' ... odzkieg_o, _spe~Jalista chor~b ska 10;-a do odebrania w RedakcJi „Ex- kcn~ert symfoniczny w przerwie dziennik. 

Dz1s ~ godz. 19.1.1. „R.oxy usz'!, nosa I g~rdła .. Sienkiewicza 37, przyJ- pressu . 4%5 \Łódź: 21.00 muz ka lcl,';.a z płyt. 21.30 ko:-i-
1EATR LETNI „BAGATELA" :rn.uJe od 8-10 i od 3-7 pp. Tel. 269-01. 4296 ZAGINĄŁ , d b t " . . . cert życzeii. W-wa: 21.50 pog: sportowa. Byd-

Piotrkowska 94. . . - w sro .ę. u : y..,odma pies ciem- . -· . , , .. 
. . . Dr ŁOZA EMIL specJahsta w chorobach no.brązowy średmo duzy gryfon znabzra goszc„. 22.00 koncert rozr;:vkowy. Łcdz. 

PrezentuJe codziennie przezabawne przy- . ' . . ' . ' · · · ~ / ')2 ~o 1· J. 1 ~ k' · ·a r dzin W wa· . . skornych, wenervcznych. przyJmUJe od 12-2, proszony o odprowadzenie za wynagrodze- ~ ~' s .rzyn m po~zu iv;am o · - · 
gody ~alarza Ząbk~ I hrabiego ~ar:_yza "'!' f.-8 tel. 179-56. SIENKIEWICZA 34. 4766 niem, Wysocka Wanda Sienkie·yicza 65, II p. 23.00 ostatnie wiad. dziennika. 23.20 pro~ram 
kon_i~_n muzyczneJ Gozd~wy 1 ;:;t.ępma ' • . _ ------ ___ ' 4gr- 3 t. na jutro. Łódź: 23.30 program na dz' en ju-
,,Blizmak" z J?Ymszą w roli tytułow~J. ua Dr med. s. żURAKOWSKI, Dr A. RATAJ-, ) trzejszy, zakoi'tcz2nie audycji i hymn do 23.3ii 

czele ?:akomitego zespołu. I. Górs~!E:J._ A. żURAI{OWSKA (z Warszawy), specjaliści Zagubione dokumenty 
Góreck1eJ, J. Kurnakowicza i S. Łapmsk1ego chorób skórno _ wenerycznych i moczo- PRZETARG 
w reżyserii K. Rudzkiego. płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12-1 i SKRADZIONO: książeczkę wojskową, świa- Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Goi;po· 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa „Ba- 3_5t/2• 4739 dectwo szkoły podoficerskiej zaświadczenie darczy ogłasza przetarg nieogranliczony na 
gateli" czynna cały dzień, tel. 272-70. zdemobilizowania, protokół o~iedlenia, kartę wykonanie i dostuwę: 

KINA Dr KONDRACK.Jl specjalista chorób żołądka. ewakuacyjną, Zdunek Jan, wieś Starowa- 5000 szt. kopert z czerwonym nad1°lltiem 
„Polonia" (Pictrkowska 67) „Wielki kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje Góra, gm. Gospodarz. 49-18 ·o rozm. 20x25 cm., 5000 szt. kopert -.r, niebie· 

walc" od 3-6, tel. 206-99. 4339 · skim naurukiem o rozm. 20x25 cm., 5000 szt. 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Kapitan SKRADZIONO karty węglowe Nr 53 i 56, kopert z zi~lonym nadruk1em o rozm. 20x-25 

Benoit". Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze kurty żywnościowe I kat. na nazw. Lesikow- cm., 5000 szt. kopert bez nadruku 0 rozm. 
„Wisła" (Przejazd l) _ „Szczęśliwa 13„. Lwo.w::i-, specjalist~ w l!;_czeniu chorób dzią- ska .Tózefa, Solna 12. 4~!7 20'-25 cm. 
„Adria" (ul. Główna 2) - „Szczęśliwa 13". seł i Jamy" ustneJ, ul. :Gawadzka Nr 17• te- W ory kopert oraz bliższych informacji u 

_ ,,śluby kawa- lefon 144-4.:i. 4833 SKRADZIONO książeczkę wojskową, kartę . ~ , . . . -
„Gdynia" (Przejazd 2) osiedleńczą, odznaczenia wojskowe i inne do- dzie!~ Wydział Gospodarc~y ul. Le_g1onow 10, 

lerskie" Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób kumenty na_ nazw. Matusiewicz Antoni, Po- pokoJ 14, w godz. od 9-eJ do 13.eJ. 
,,Hel" (Legionów 214) - .„~luby kawa- skórnych i wenerycŻnych, przyjmuje S-10 znańska 29 m 8 4946 Oferty w zalakowanych kopertach z na-

lerskie" i 6-8. Nawrot 8. 4247 ' · · pisem „Oferta na wykonanie 20.(}00 szt. ko-
„SłylowY" (Kilińskiego 123) - „Czterech ZAGUBIONO leg. tramwajową (żółta) na pert", :irależy skła~ać do dnia 27 3ierpnia 

na posterunku". Dr med. GUSTAW MARKIBWJCZ, choroby nazw. Michalska Danuta, Kaufmana 28. 4950 1946 r. do godz. 9-eJ pod wskazanym adre-
„Robotnik" (Kilińskiego 178) - ,.Nie- skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. . sem Wydziału Gospodarc7.ego, gdzie również 

uchwytny Smith . Tel. 138-52. . 4193 ZAGTJPIONO leg. tramwajoWll niebieską, w tym r,amym dniu o godz. 10-e:i nastąpi ot-
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) pa1'>Ówkę i kartę odzieżową, na nazwisko warcie o.:'ert. 

„Szalony lotnik" Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, Jaroszek Stanisław, Berka Joselewicza 8. Zar:'.ąd Miejski zastrzega sobie prawo wy-
„Roma" (Rzgowska 84) - „A. B. C. mi- weneryczne, Piotrkowska 149'8. Przyjmuje , 4962 i beru dostawcy-bez wzgl:~du na cenę, a także 

łości" 3--{). 4840 UNIEWAŻNIAM b' 1 
'tym . tr ·prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

„Zach~ta" (ul. Rzgowska 216) - „Srebrna . zagu IOną egi . aCJę . am Łódź, dnia 20 si<Jrpnia l!J4f> r. 
flota". Dr Ł. RóżYCKI, specjalis~2. chorób kobie- waJo_wą. szkolną na nazw. Drewniak Halina, ZARZĄD l\UEJSKI W ŁODZI 

. „Swlt" (Bałucki Rynek 5) - Listy z pola cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 166-2!1, PrzyJacielska 5. 4945 
bitwy-'. przyjmuje l-6. 4173 WYNAGRODZJ:: zwrot dokumentów Ireny 4' OJSl\OWE iw -

rnil:~i~~" (Ruda Pabianicka) „Kwia.t Dr STANISŁAW -ęlBERGAL, choroby skór- DrRynozdkowZsbkiej, Lkiu.blmŁ· !d.zgpu_bitonkychk Wlo7dln/y1 I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
· · 1 flikt' · p· t k , 134 4-6 t e , yszews , o z, io r ows a 

„\Vlokmarz" (Zawadzka 6) - „Kon " ne 1 weneryczne, IO r ows.rn . • e- 4949 Z d . d 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) - ~efon. 2q9-96. 4275 atru nią o zaraz wy'kiwalifiko-

„Jeden z naszych samolotów zaginął" ,
7 

f. . I wanych pracown:·ków: mz)"niemw 
,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Tatry" 4 OO lQ?O\Van1e pracy E samochcdowych, buchalterów ;j kal-

(Sienkiewicza 40) - „Zygmunt Kłosowski' PRZYJMĘ pracę w biurze jako praktykatnt-1 kula torów. Zg!aszać si~ ooobiście 
„Rekord" (Rzgowska 2) - .,Powrót'' w kierown!ctrwie -.varsztatów ul1'ca 
„Bajka" (Franciszkańska 31) _ „Było ioh ka biurowa. Wiadomość: „Express' pod Przyimuiemy 

dziewięciu". „Praktylmntka". -!956 SJ.-ładowa 4 I /43. 
„ < , -- - wszelkie roboty kuśnierskie 

.,Oświatowy OM TU~ Kot>e.rnika 8, ~I BUKIECIARKA zdolna natychmiast pt:1rze-
Torpedo. - Reprez<".ntacJa Łodzi (reporta" 'bna Rzo-owska 37 Kwiaciarnia. 4\ł61 ł.ódź, POŁUDNIOWA 8 
meczu) 1 , Czarne diamenty" --'--"'-----·----------- ._ _______ ..,.......,.._.....,_....,. _____ ...;; CY .K Nr 3, AI. Kośc·uszki 5-'1 

Początek' seansów w dni powszednie o go Kupno _ sprzedaż DYŻURY APTEK Ostatnie dni pobytu, cloborowy program, 16 
dzinie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o go Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembie- <itrakcji światowych, początek przedstawie-
dzinie 12, 14, IG, 18, 20. SPRZEDAM sklep Konstantynów Plac Ta- lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro- nia o godz. 19.30. Wtorki - czwartki - so-

-o- deusza Kościuszki '8. ' 4952 kich'tska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25),,boty -- niedziele po 2 przedstawienia o godz. 
OGROD ZOOLOGICZNY --- Szlindenbucha (Srebrzyl'lska 65), Kasperkie-116.30 i 19.30. Ceny zniżone o 500/o na przed· 

Zdrowie (d·o.łazd t-nunwajern Nr 9) otwarty SPRZEDAM rolwagę na gumach, Limanow- wicza (Limanowskiego 12), Lipca (Piotr- stawienia popołudniowe, o godz. 15.SO w dni 
codziennie oó 9 ra'IlO do zmierzchu. skiego 168. 491 l kawska 193). powszednie. 4822 

215 ko raz: wtedy, kiedy w dzień swoich za- !kolacji żegna się z gościem: młodzi pozo-
ręczyn ubrana w jasną suknię, z kremową 1stali sam na sam. . 
różą przy głęboko wyciętym dekolcie, sie- W salonie, dokąd prze'.:zli, jest cicho. 
działa obok Zbigniewa Orszewskiego. V/zrok rannego oficera zatrzymuje się na 

- A przecież jej mąż siedzi teraz w wię- ogromnym, ot<.vartym fortepianie. Nie 
\zieniu - przez moment chce myśleć Io- 1przep~~a wpraw?zie za t~uz~ką, ale _w tej 
gicznie i nagle olśniewa go myśl: chwili 1est w takim nastro1u. ze chętme po-

- Widocznie zapomniała już 0 nim: słuchałby _jaki:jś starej ~el?dii. 
cieszy się, że ja jestem przy niej! Zrozumiała 1ego pragmema, bo sama za-

Oskar Brauer wypytuje g~ o sytuację częła. . . . . , 
na froncie. - Chciałby pan moze, zebym mu cos za-

- Na wiosnę rozpoczniemy nową ofen- grał.a? . . . . . 

-
Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji r po wyzwolerou zywę, a tym razem dojdziemy do Uralu - Sia?la do forte?ianu 1 białym~ palcami 

rozpłomienia go na moment przypomnienie przeb1eg;a przez b1ałoczarną klawiaturę. 
Od Waldemara Rennera i innych wie-1cer. I czuje, że to co uważał za wygasłe, bitewnei chwał". zaraz jednak potem entu- Nie była pianistką. Grała zaledwie mier-

dzial o aresztowąniu inżyniera Zbigniewa rozżarzyło na nowo cale jego jestestwo. : . azm jego ~aśnie. • nie, ale ten „Poemat" Fibicha, jaki teraz 
Orszewskiego, który wciąż jeszcze przeby- Opo\\ri.adał, że był ranny, wyglądał źle. 1 

T.r K k W ł M ·k p t usłyszał w jej interpretacji, rozmarzył 50, 

ł · · · l' s I' Ml d k b' t · t t k d · .... rym, au az, o ga, os wa, e ers- ł . , 
wa w w1ęz1emu przy u icy ter mga. o a o ie a 1es w s osun u o mego b K .. 1 . U 1 k 'd t h wzruszy i oczarow::u. 

. N' 1 d . d ł , . urg, morze · aspijs ne, ra , az e z yc p ,_ 't „ 1 1 1.. t t 1 Był więc zaskoczony kiedy zastał Ur- uprze1ma. 1e e wie z ser eczną czu osc1ą ~)' b .. k . . d ł rze.1<.w1 a1.ą me anc.10 iJne, sen ymen a• 
• 1 t k' 1. . . „.ow rzm1 Ja sp1zowy zwon, g oszący 1 d 0 • d . ~ 'b 

szulę wesołą nieledwie promieniującą na ewa mu po em ie iszeK starego wma. ś . t . ł 1 . . . k' . ne a rnr y. n spog1ą a wc1ąz m y urze· 
• ' . . . . . · ? - Kazałam podać najlepsze jakie w ogó- wia u ~rzysz. ~ g onę m_emiec iego oręza, czony w jasną twarz Urszuli. 

- Czyzby ucieszyła się z mo1e1 wizyty. 1 
. d . h „ t ale w tej chwih młody oficer z przestrzelo- 0 ,1. 1 t ł . , J k' 

,
1
. ,, . ł . dł k dł , e mamy - powia a - mec pan p!·)e, o . . . czym my.~ i z o ow osa pam. a ie 

- mysi gosc i ca u1e ugą wąs ą on kr . nym płucem wie, ze ponad wszystko to 1est . . . . . ł' ? b 6 • . , · ł'o · t - · b 1 t k pana po zep1. , . ó . dl . d . ł . „ marzema vn.ru1ą w 1e1 g owce. o zn w na 
pant, roz1asmoną z cis oscią ranso e e . 0 . k . kk . ł b . . . ł 1 cos, mer wme a mego rozsze: z oc15tosc t h . . . t k.· • , . h , . 

. • . . , 1a mię o, ciep o rzm1ą JeJ s owa. ł , U r 1 us ac 1e1 igra a 1 sam vsm1ec szczęsc1a 

Nie moze od me1 oderwac wzroku. Tyle miesięcy było się w prawdziwym w osow rszu 1. jak wtedy, kiedy w wieczór swych zaręĄ..:yn 
Urszula zmieniła się znacznie od tego piekle, wśród najstraszliwszej brutalności. Szybko zmienia temat. Nuży go to, co siedziała obok Orszewskiego. 

czasu, kiedy . wid~iał ją po raz ostat?i: Kobieca słodycz Urszuli wzruszyła go nie- nieda:vno było sensem . całego jeg~ ży_cia: - J\1iałem szczęście - obserwuje ją 
Jest mniej moze dziewczęca, choć został 1e1 ledwie do łez. Mówi tylko z Urszulą 1 do Urszuli, widz uważnie Schneider - Urszu!a zapomniała 
dawny wdzięk i świeżość. Stała się bardziej Jest znów sentymentalny, romantyczny: tylko jasność jej półuśmiechów. już widocznie o swym uwięzionym mężu. 
kobieca: i więcej uduchowiona.„ i bardziej zatarło się w nim wspomnienie stojącego w - I tak może mi się śnić dalej sen iy- Zwyciężyła moja wierna i wytrwała mi-
ponętna. cieniu Triumfalnego Łuku Adolfa Hitlera. cia po wszystkie dnie: być przy niej, pa- łość. Po takim długim czasie niewidzen,a 

Schneider uczuł lekkie szarpnięcie, kie- - Warto było pocierpieć nawet więcej, trzeć w jej oczy spoglądać -jak biała jej rę- zupełnie inaczej przyjmuje mnie ta, która 

dy zaczęła mówić o swoim dziecku. Tamto jeśli w nagrodę takiej męki dostaje się kie- ka nalewa w kryształowy kielich czerwone kiedyś nie miała dla mnie nigdy nawet je­
jednak uczucie minęło szybko i dalej (co- liszek wina z tak białych rąk - chce mó- wino i wsłuchiwać się w melodyjność jej dnego cieplejsze~o słowa. 
raz bai:dziej urzeczony) spoglądał w jej wić poetycznie ten, który niedawno jeszcze głosu: teraz rozul"!liem, co to jest szczę- A Urszula wycrnrowu_:e z pod klawiszy 
twarz. maszerował pod mury legendarnej Mos- §ciel - myśli Kurt. coraz to nowe tony. Snuje s:ę melodia 

_ I ja łudziłem się fantazjami, że zdo- kwy. I znów mijają kwadranse. miekka. ro~nantyczna j2k sam~ miłość, 
łam ją kiedykolwiek zapomnieć - sumuje A Urszula uśmiecha się. Pani Brauerowej nie ma tego dnia w do- Jk~órą opiewa. 
swoje wrażenia, bogato udekorowany ofi- Tak uśmiechającą się widział chyba tyl-lmu. Brauer ma też jakieś zajęcia, bo po I Kurt prz,Ymyka oczy. (D. c. n.) 
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